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Część Polityczna.
—  Z  Wiednia 28 Grudnia. —

J. C. W .  arcyxiężna Z o f ia ,  chorowała na 
febrę z pokazaniem się róży, ale przychodzi 
ju ż  do zdrowia: febra  ustala zupełnie.

Urządzenie szlacheckiej gwardyi włoskiej 
jest już  postanowione; będzie się ona od nie­
mieckiej tein właściwie różn ić ,  że każdy je j  
cz łow iek  własnym kosztem mundurować się 
i utrzymywać będzie obowiązany, kiedy tym­
czasem niemiecka gwardya szlachecka , kosz­
tem skaibu jest utrzymywana. Gwardya w ło ­
ska , pozostanie we W łoszech  przy boku wi­
ce króla.

—  Paryż 24 Grudnia. —

Isba deputowanych zajmuje się jeszcze  
werifikacyą pełnomocnictw cz łonków  swoich.

X ią ż e  Talleyrand spodziewany dnia j u ­
trzejszego w Paryżu, gdzie do dnia 6 sty­
cznia zabawić postanowił. —  Umieszczony 
przy ministerstwie interesów zagranicznych 
pan R ellcva l, został mianowany pierwszym

sekretarzem poselstwa w Petersburgu, dokąd 
wkrótce pojadzie.

Poseł angielski miał wczoraj długą nara­
dę z prezesem rady ministrów, po ukończę, 
niu której, ostatni udał się natychmiast do 
króla. Sądzą, że id z ie  o sprawę Hiszpanii.

W czoraj przetrząsano mieszkania kilku 
znakomitych legityniistów, ii których zabra­
no rozmaite papiery.

—  Dnia 25 Grudnia. —
Rosprawy w izbie parów m d  adresem o d ­

powiednim na mowę tron ow ą , były tam ra­
zem mniej spokojne niżeli sfę spodziewano. 
W  dwóch hiórach lej izby, ujęto się mocno 
w interesie sprawy hiszpańskiej i nad losem 
tej nieszczęśliwej krainy. —  W  izbie depu­
towanych, jutro dopiero utworzą sięostatecz« 
nio bióra czyli koinniissye; wiadomo w szak­
ż e ,  iz do wyboru na prezesa, nie m aszprzc- 
c iwko panu Dupin silnych współzaw odników .

Prokurato. jeneralny p. Frnnck-C arre , ro­
zesłał okólnik d<» wszystkich prokuratorów, 
ażeby w myśl ostatnipgo wyroku sądu kas- 
sacyjnpgo ptzeciwko pojedynkom wydane­



g o , takowe wszfclkiemi w ich mocy będące- I 
mi środkami dochodzili i karania dopilno­
wali.

Dnia wczorajszego ukończyła izba depn« 
towanych obiór czterech sekretarzy swoich, 
kiórenii zostali pp. Boissy d’Anglas, Felix 
Real, Piscatory i Dubois; dwaj pierwsi peł­
nili ju z  te obowiązki na ostatniem posiedze­
niu. Po utworzeniu tym sposobem biór izby, 
dotychczasowy prezes tejże jako wiekiem naj­
starszy, zdał urzędowanie panu Dupin, z o- 
koliczności czego inieli obadwa stosowne mo­
wy, a w końcu przystąpiono do wybrania 
kwestorów, na których otrzymali najwięcej 
kresek dawniejsi obadwa kwestorowie izby 
pp, Clement i Delaborde.

—  Dnia 29 Grudnia. —

Dopiero dzisiaj zamieniła się izba w wy> 
działy dla wybrania kommissyi, która ułoży 
adres odpowiedzi na mowę królewską.

—  Frankfort n. M. 24 Grudnia. —
Hrabia Ludwik da Silva, wystany przez 

Don Carlosa do Niemiec, przejeżdżał tędy 
niedawno. Zapewniają, iż mn zlecenie u- 
kończyć układy małżeńskie Don Carlosa 
Z xiężną Beiry i wziąść z nią ślub za tego 
Xięcib przez proknracyę. Sądzą, że po do­
pełnieniu tego obrzędu, xiężna uda się zaraz 
do Hiszpanii, a hr. Silva zajmie się ulawie- 
niem interesów Don Carlosa w Niemczech.

Z  Paryża piszą, że xiąże Nemours nie­
długo po wyzJrowieniu, odwiedzi siostrę 
swoję xiężnę Wirtembergską w Koburgu.

— Z Brujcelli 27 Grudnia. —
Dnia 24 b. iu . dawał król posłuchanie p o ­

żegnalne hr. Galen, dotychczasowemu sprawu­
jącemu w Belgii interesa pruskie, ktorego za­
stępować b ę d zie  p. Balan , sekretarz legacyi; 
następnie przyjmował król nowego sprawu­
jącego interesa szwedzkie, bar. YYrahrendorff.

* Z  Antwerpii przebył tu xiąże Musigna- 
i e .  Karol Lucian Bonaparta, w przejaździe 
d« W ioch .
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Słychać, że ministoryurn skarbu chce za­
ciągnąć pożyczkę 109 tnill. franków, ua po­
krycie wydatków budowy kolei żala2nych* 

Z ipew niają , że urlopnicy z m ilic ji, po­
wołani do stawienia się pod bronią, będą 
napowrót odesłani do domów.

Nasz poseł w Londynie p. Vandeweyer, 
przybył do Bruxelli.

—  Z Rzymu 21 Grudnia. —  
Królewsko-pruski poseł, tajny radca le­

gacyi dr. Bunsen, .przybył tu wczoraj. Dni 
temu kilka, przybył tu także do tutejszego 
poselstwa radca rejencyjny Briiggennnn z Ko- 
blencyi, który kuryercnc podróż swą odbywał.

Zapewniają, że na nadchodzącym konsy. 
storzu, aż 10 kardynałów będzie mianowa­
nych; wymieniają między innemi, znanych 
uczonemu światu xiędza Mai i xiędz? Mes.- 
zofantn

Towarzystwo amatorów muzyki, dawało 
Wczoraj w pięknym teatrze Apollina, kon­
cert na korzyść sierot po cholerycznych. Gra­
jących i śpiewających o só b , było przeszło 
200. W łaściciel teatru, bankier Torłonia, 
nietylko pozwolił go bezpłatnie, ale uadlu 
swym kosztem pięknie oświetlił; słuchaczy 
było dużo; dochód uczynił 2009 skudów,

—- Z Alen 12 Grudnia. —  
Rozwiązłość jakiej ulegało piśmienni­

ctwo publiczne i złe sztuki ztąd wypływają­
ce , spowodowały rząd do ustanowienia w 
tej mierze ograniczających przepisów, gdyż 
inaczej, zdaje się, że wszelkie związki spo­
łeczeństwa byłyby zachwiane , a nawet pe­
wne w nich otrętwienie już spostrzegać zię 
dawało, tak dalece zuchwała bezkarność g a ­
zeciarzy .na wszystko się rzucała, czerniąc 
lub uwielbiając dowolnie co im się uwidzia- 
to. Dotychczas każdy kto chciał wydawać 
dziennik, dosyć było kiedy złożył W depo­
zycie rządowym kaucyę wynoszącą 5,000 
drachm (7200 zip.), od której płacił mu skarb 

procent; dopełni wszy tego warunku, wy> 
dawał pismo bsz przeszkody, unikając zaś
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odpowiedzialności sądow ej, [.adilaw.it za wy­
dawcę deklarowanego swegu sbiiąaegi lub 
kog&bąć, który, g ly  trzeba bytu, adsiady. 
Wal za niego karę zasądzoną, a o:ł tyiucza. 
8ein złe na nowo broił. Nowe pr»vu , k .ó - 
te  przeszło juz przez radę stanu , obejmuje 
Więcej ostrożności, a mianowicie, między jn. 
nem i, że wydawca prócz kaucyi 5.)3i) drachm, 
winien wykazać posiadanie za własność n ie ­
ruchomości, któraby najmniej powyższej kau- 
eyi wyrównywała, dowieść oraz że jest oby­
watelem należącym do jednej z gmin króle­
stwa, że wykonał przysięgę poddaństwa i że 
posiada nankowe wykształcenie, w czem naj­
niższą miarą, ma być, przynajmnićj dokła­
dna znajomość gramatyki. T e  ostatnie we- 
runki śmieszneini inoże wydawać się będą 
zagranicą, tutaj atoli są bardzo wlaściwemi, 
nie jeden bowiem z tutejszych redaktorów 
(jawnych i odpowiedzialnych), był laki, że 
ledwie podpisać się umiał. Dopiero taki rć- 
daktor a do tego przez rząd uznany, może 
trudnić srę wydawaniem pisma publicznego. 
Lubo protnulgacya czyli ogłuszenie tego pra­
wa , nienastąpilo jeszcze , miału jednak ten 
skutek , że już gazety oppozycyjne tymcza­
sem umilkły, ponieważ odtąd nie podstawio­
ny, ale prawdziwy wydawca musi być odpa- 
Wriedziałny i kary zasądzone ponosić.

R O Z M A I T O Ś C I .
M O D A .

(D o k o ń cze n ie .)
Wszystkie damy, powinszowały terno, któ­

rego poezji nikt nie czytał i czytać nie będzie, i 
uwierzyły mu na sławo. »A le perukarz pe­
wnie zarobi znaczne summy przy takiej spe- 
kulacyi. rzekła gospodyni. Ach jakżebym 
chciała zrobić coś podobnego! Panowie pomóż- 
cie mi! Panowie Poeci. L iteraci!« »Tu trze­
ba coś w pendant do raęzki,'j mody średnich 
w ■ ikówc, odpowiedział wydawca g tzety: »zrób 
pani suknią w jakie ubierają się artystki, w 
drsiusch W iktora Hugo.* Tu byłoby bardso

niezgrabnie i ...estósownie. Trzeba ccś kol 
wiek wymyślić.* »D jdaj pani co Ml siebie po­
większyć, dziś fanatyzm we wszystkiein, to 
moda.* C’ est charmant! W iecie c o , niain ja  
portret mojej babki, która był* gospodynią 
(la gouvernante) u parafialnego proboszcza W 

Noiiuandyi, na długo jeszcze przed rewolu- 
cyą, i żyła około 8^ łat: Ty widziałaś go
chere Laitise, pamiętasz jak śmieliśmy s>ę % 
je j czarnej mantylki nad temi rękawami ob - 
cisiemi w ramionach i rozdęieun przy łokciu. 
Co ty myślisz, mam zamiar znowu je  wpro­
wadzić W modę!* »Zuiiłuj się moja duszo, 
to będzie śmieszne! przy tych wąskich ramio­
nach. przy tych obcisłych rękawach, nawet 
najpełniejsza kobieta, pokaże się z pierw­
szego wejrzenia, suchotnicą, anachul n!  na­
wet [iutrzeć będzie strasznie.* Co mnie do 
tego! byleby była moda i do tego m oja ! A le 
jakaż będzie potrzebna do tego fryzura! Ach, 
eest char mant! chere Loui*e , z ciebie biorę 
model! Kio c. poradził podczesać włosy pod 
czepeczek! A ch, to zupełnie' nowe! Luisa szep­
cze do ucha modiiiarce: Zuiuuj s ię , mów ci­
szej! myłam włosy, nie chciało mi się za­
raz ich zaw ijać, i dla tego związałam je  vr 
g ó rz e , przykryłam czepeczkiem i pobiegłam 
do ciebie.* »Vlais, c’ est charmant! precz cze 
peczck, i będzie zupełnie chińska głów ka, i 
jeżeli jeszcze z obu stron dodamy wiszące
loki < «\V tenczas będzie fryzura a la \lar-
guerite «J’Anjon«, dodał poeta: >i to nie w
rzędzie średnich wieków. Jak powiedziano, 
tak się i stało! W  tydzień ziawily się w Ca­
łym Paryżu kostiumy damskie, podług kroju 
X V III. wieku i fryzura wymyślona niechcą- 
ca przez Mnie Louise, a w miesiąc wszyscy 
paryscy franty, porobili się brodaczami, i za- 
prścili włosy na głowie a ła Quatimodo. Przy­
jaciel właścicielki magazynu i szkolnego p o ­
ety, współpracownik re lekcy i gazety, napisał 
3 artykuły o nowych paryskich modach , i mo­
dy przeleciały przez Ren! O brzydliwe, nic- 
sgtfbne, nieprsyslojne, ale cóż rob ić , to ps.
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i  y z k ie  tnody? M ło d z ie ń c y ,  k tórzy p ierw ej  ś tnie-  

Ji się  z b r o d r k  żydów .-k ich  ,  zaczęli  n aśla d o ­

w a ć  n iem ieck u  h ż y d ó w ,  nie m a jo r  przed o -  

czynią p arysk ich  o ry g in a łó w .  Prześliczne, d a m ­

s k ie  epolety i Lufy, zd ob ią ce  talią zniknęły !  

lec iu tk ie  k o ł n i e r z y k i ,  g u s to w n e  k o l u t o w e s z a ­

liki i chusteczki o d r z u c o n e ,  i dam y p o o b -  

W ijaly się  w c zn in e  m a n t y le ,  k tóre  nie g r z e ­

j ą .  nie z d ob ią  i lo b i ą  kobietę  dziesięc io m a  

laty s ta rs z a .  1 takich to z m ia n  n a r o b i l i ,  o -  

św isln ny p erta  i m odna m a g a z y n je ik a  przy*  

p o m o c y  reu a kc yjn eg o  w spó ł)  ra to w n ik a !  P ro ­

s z ę  mi p r z e b a c z y ć ;  ale  m e  m a nic ś m ie s z n ie j ­

s z e g o  nad tych brodatych fr a c z k o w y c h  w ier -  

c ip ię ló w ,  którzy p rzy w ła sz c z y w sz y  sobie  c z ą s t ­

k i  w o js k o w e g o  kostiu m u  w y o b r a ż a ją  s o b ie ,  

z e  są  bekały m m i  średnich  w ie k ó w !  i nie p o ­

m y ś lą  nawet ż e  w oczach  r o z u m n e g o  c z ł o .  

w i i k a  zn . cz a  le ź  s a m o ,  co g o ty c k ie  k r z e s ło  

a l b o  bul K .  ie la  X ł l . ,  będący ta k i e  c z ą s tk ą  

j i g o  w o j s k o w e g o  stroju .  T » k  to w y m y ś la ją  

S'€ p arysk ie  m o d y .  k tóre  naśladuje  cala K u ­

r t .p a ,  nie z w a ż a j ą c  często  ż e  on e  są  p iz e c i -  

W i e  k lm i a l o w i .  o b y c z a jo m ,  p i z y s l > jn o ś c i , ale  

i lii ja k  we w s z y s tk im i  j e s t  także  debra s tro ­

n a  bardzo korzystna  dla dostrzeg ac za  lu d z ­

kich p o s tę p k ó w .  U b i ó r  c z ł o w i e k a ,  m ę ż c z y ­

z n !  czy kobiety  je s t  najspraw ieiiliwsze z w ier -  

c i a e l o ,  nie ty lko g ło w y  nie naw et serca . U -  

b ió r  je s t  te rm om e tr  i by e za jó w  a lb o  raczej  l o ­

tt tiinotiiiar. K t o  s tm a  się  z!iyt p o w ię k s z a ć  i 

o * t to ln irzo  M-śladoWi.ć  ostatnie obrazy m o ­

d y ,  i kto zti|»inie  gardzi  m o d ą ,  i ubiera s ię  

i .  k kn lw iek  , w ed le  s w o je j  fiintazyi . tacy w s z y -  

si v n a le ż ą  do jed n ego  rzędu , p o d łu g  tej w i e l ­

k ie j  e k s jo m y  z<- w s zy s tk ie  Ostateczneśi i g d z ie ś  

sie Stykają. J b z i l in  ty d l  panów  i pań sn trzy -  

iii. 1 sie  na j>f ń<k e z lo d o w a c e n ia ,  n p ró żn o ść  

na punkcie  n a jb a rd z  ej w r z ą c y m , l . f f c k io c y a  

w łib inrze  j e s t  e ftek lacy ą  ro2BB.ll i czu cia  

c z ło w ie k a  który ubirra  się  r : e  p o d łu g  lat  

s w o i c h ,  nie nbiore i pic k u r ó w  dla m oich  d z ie ­

c i ,  i n ie  d cm  t a k i m  u im v e x d  pici : ę d / y ,  

jm n ę N e  U l■ e tl  mon Łon jt la is ir !  Kto me

b ę d ą c  w w o j s k u  a lb o  s łu ż b ę  w o j s k o w ą  p o ­

rz u c iw s z y  w m ło d y m  w i e k u ,  p r z y s w a ja  so«  

bie c z ą s tk ę  w o j s k o w e g o  s t r o ju ,  ten w ie r z y ­

cie m i ,  W przypadku n ieb ezp ieczeń stw a  z a ­

w s z e  zostanie w sz lachetnej  o d le g ło śc i .  Z a ­

winięta i n aperfunow ana g ł o w a  literata ,  m o ­

ż e  ty lko w ydać dow cip y , ale  j a k  zec h ce  w y ­

m yślić  coś p o w a ż n i e j s z e g o ,  lok i  się  tylko r o z ­

winą. P o d  fantastyczną k a m iz e lk ą  n a jś w ie ż ­

szej  m o d y ,  serce nie m o ż e  bić silnie  na w i ­

dok c z e g o ś  w y ż s z e g o ,  w s p a n ia łe g o .  D z i e ń  

w k tórym  p ierw szy  raz  n ad ziew acie  m odn ą  

k a m iz e lk ę ,  dzień  taki stracony dla u c z u ć .  G ar*  

d ło  ściśnięte  m o d n y m  h a ls z iu c l ie m , które je *  

s / .cze  nie w s z y s c y  n o s z ą  ; ga rd ło  takie  nie w y ­

da s łó w  p o ch o d zą cy ch  z  serca p rzyn a jm n ie j  

dnia p ie r w s z e g o .  D o  jutra  bytu n ie w y p o w ie ­

d z ia ł  m oich  u w a g ,  a le  o n e  m n ie  sa m em u  p o ­

trzeb n e. P o w ie m  w am  ty Iko na z a k o ń c z en ie ,  

ż e  j e ż e l i  W chodzicie  W p rz y ja c ie ls k ie  lu b  in -  

tereso w e  z w i ą z k i  z  ja k im  c z ło w ie k ie m  to 

niech w am  o nim s łu ży  p ie r w s zą  s k a z ó w k ą ,  

j e ż e l i  strój j e g o  j e s t  na pu n k cie  średn ie j  teiiK 

perBtury m ięd zy  d w o m a  ostatecznościam i.  Ą  

kiedy w ybieracie  sob ie  p rz y ja c ió łk ę  ż y c ia ,  

żeńcie się  nie  z  tą  co się  ubiera p o d łu g  osta ­

tniej m o d y ,  a le  z ta k ą  co się  u biera  do tw a­

rz y .

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dniu 15 do dniu 16 Stycznia.
W ielog low sk i S t , Zagórska Józefa, Strasser, kur. ros. 

B a je r  L u d w ik , Jonlan E m ilia , B obrow ski Kanty, L i-  
e /ezew tk i !V1nxym, W o lo n e w s k i A łexantler, z Polaki;—  

Starow icjsk i Jakub, z G aliryi.*

Wyjechali z Krakowa.
Rost A ugust, F reygang jen . ros . do l l olskt; — Strat- 

ser , kur. ros. do W ied n ia .

Doniesienie.
\V K r o w o d r z y  przy K r a k o w ie  j e s t  do w y ­

d z ier ż a w ien ia  b row ar  piwny z g r u n t e m ,  ż y ­

c z ą c y  s o b ie  t a k o w e g o ,  zec h c e  s ię  z g ło s ić  do  

p ałac u  Z w ic r z e n ie c k i e g o  pod L. 2 ! .  ( I r . )


